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Wtorek >> Kwietnia 1855 roku, 


Jutro Ś: Marka Ewangelisty. : 
Wschód słoń. o. gód. 4 min 44. — Zachód 0.g: Tim. 13. 


Z Petersburga, 1 (13) kwietnia, cznćj Namiestnika krółestwa mianowani: Pomocnik sekret.,|bOŚci zdrowia: Rachm. w wydz. kontr. kom. sk, Alexander pg 
| „We Czwartek 24go marca, raczyli przystępować do|radca honorówy Karwowski, p. o sekr.: starszy, urzędnik] Wojciechowski. Zmarli wykreśleni zostają z listy urzędników: g 
M komanji świętćj, w małćj cerkwi pałacu. zimowego:|kańcelaryjny, sekr. guber Szperling, p. o pom. sekretarza:|Sedzia pok. okr, Tykocińskiego Fryderyk Gostkowski, i se- j 
ICH CESARSKIE. MOŚCIE: NAJJASNIEJSZY, CE-|młodszy urzędnik koncelaryjny, sekr. gub: Piętka, starszym|*retórz sekcji skkr. w rz. gob. Płockim Ludwik Ostrowski. — pod > 
ISARZ. i. NAJJAŚNIEJSZE CESARZOWE, oraz ICH|orzędnikiem kancelaryjnymi, i nadetatowy urzędnik Kaqcela- |(Podpisał): Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, Książe War- Hi 
MCESARSKIE WYSOKOŚCI: WIĘLKI KSIĄŻĘ ALE-|ryinv Żebrowski, młodszym urzędnikiem kańcelaryjnyth. — |sźawski, hrabia Paskewicz. Erywański. ku | 
HY ALEXANDROWICZ, WIELKA KSIĘŻNA OLGAJE: Przez postańowienia rady sdministracyjnćj, w wydzialej)  — ' Zadosyć czyniąc Aiejedaokróta m żądaniom szano” Wa 
IKÓŁAJEWNA i KSIĄŻĘTA ROMANOWSCY JE-|*2m' rzad. spraw wewn. idueły. zatwierdzony:! Adjunkt wy- |wnych AUD OAN mozyki, skład = muzycznych remote, ; a 
RZY MAXYMILJANOWICZ i SERGIUSZ MAXYMIL-|07iel» administr, w rz.. „gub. Płockim, „sektvjkoleg: Ignacy|przy iliey:Miodowój, wydał swoim nakladań w! 'zuptldie 
JANOWICZ; w, cerkwi pałacu . Michajłowskiego: Słupęcki, p. 0. adjunkta; do odrabiania interesów włościań- katwy a stylu, polkę ,,Milutką,* atwongong na TE przez M 
ICH CESARSKIE WYSOKOŚCI WIELKIE KSIEĘŻNE skich w tymże rządzie gubernjalnym w wydziale komisji Tareha l ofiero Mana ;gtzęcznym dziecioin Aby zaś 1 ndbyjcia M 
HELENA p (WŁÓWNA i KATARZYNA MICHAŁÓ- rząd. sprawiedl. otrzymuje urlop: Czł, kom. rząd, ;spraw.,|tójże polki przysiępoićjszóm nożynić, cenę postanowił po kop. 
YNĄ p di ta zaś, pałacu Mazysńkkieco KSIĄŻĘ rzecz. radca stanu Brzeziński, na tygodoj 3, do w. Poznania |10 za exemplacz w mnićjszym formacie. Tój, polki. dostać 
| MIKOŁAJ MAXYMILJANOWICZ ROMANOWSKI. x 


dla załatwienia interesów familijnych. W najwyższój izbiejmozna we wszystkich składach nut tak w Warszawie jako- 
obrachunkowój mianowani: Kontr,, radca hónorowy Michałjteż ı na prowincji. We” s A WTA 
Połubieński, p. o. star. kontr. i mlodszy bnchalter, radcaj ~ W dniu 23 z. m „we wsi Cedrach pow, Łomżyńskim, BĄ 
honorowy Antoni Dukiet, p, o. kontr.—IV. Przez rożporzą-|Macićj Rogalski właściciel części tójże wsi, lat 36 liczący, od $ 
dzenia komisji rządowych i władz*oddzielnych, w wydzialejląt kilku w niezgodzie z szwagrami swoimi. Wojciechem i $% 
p | i C komisji rząd. spraw wewn. i duch. mianowani: Lekarz wol-|lgnacym Kozikowskiemi żyjący, w Wszezętéj z temiż “kłótni, gp 
WYSOKOSCI WIELKICH KSIĄŻĄT MIKOŁAJĄ MI-|ao praktykujący Jan Święcieki, p.o. lek. ,przedm. /Pragi,|tak szkodliwie obu ich nozem poranił, że jęden z nieh, to 
I KOŁAJEWICZA i MICHAŁA MIKOŁAJEWICZA. ».: i właściciel dobr Stanisław Chrzanowski, radcą dyr. ubeżp.|iest Wojciech Kozikowski, lat 52 liczący natychmiast, drugi | 
1 We Czwartek, baron Haynau miał. „zaszczyt „poże-|w pow. Płockim. Uwolniony, od obowiązków na własne żą-|za$ Ignacy mający lat 28, w kwadrańs życie zakończyli; BĄ 


We Środę 23 marca. jenerał<major baron „Haynan, 
przybyły wsmisji nadzwyczajnej, od J, W: Elektora 
|Heskiego, miał zaszczyt; pożegnać ICH CESARSKIE 


gnać JEGO CESARSKĄ WYSOKOŚĆ WIELKIEGO|danie: radca dyr. ubezp. w pow,: Płockim Karol Łempicki |oadto żońa ostatniego otrzymała także kilka uderżeń nożem, "R 
KSIĘCIA KONSTANTEGO MIKOŁAJEWICZA. W wydz. komisji rządowój sprawiedł. mianowani: Asesor|z których dotąd niebezpiecznie chóraje. Zbrodniarz ujęty i 
| Tegoż dnia jerierał-porucznik Engel, wielki koniu- |SAd" pol. popr. wydz Pułtuskiego Adam Mazurkiewicz, rez właściwemu sądowi po ukaranie przesłany został. 

zy i adjutant N, Króla Saskiego, po dopełnieniu Swe- jêntem karc. okr. Częstochowskiego; pisarz sądu pol. popr. -= W dniu 34 z m., w gmin. Żarnowiec pów. Olkuskim,: 
go posłannictwa, miał zaszczyt pożegnać NAJJAŚNIEJ- wydź. Pułtuskiego Polikarp Mieszkowski, p. o. asesora tegoż|J9n Jemiołek włościanin lat 31 liczący, wychodząc ız /labù, 
SZEGO CESARZA sądu; podp. sądu pól: popr. wydz. Pułtuskiego, sekr. koleg. [spotkał wściekłego wiłka, który rzucił śię:.naniaga i poką- R 
s a PILI Aloizy Lilpopy p: o. pisarza tegoż sądu; kanc. sądu pol. po-|sał go w 'rękę; lecz wspomnioay, włóścianin nie iracąg od- j 


+ „ Tegoż duia major baron Seebach, marszałek dwo- praw. pow. Warsz. wydz. 4 gó Michał Czekierski, p. o. podp'| wagi, kiłkakrotnóm silaćm silnćm uderzeniem iw; głowę ki- 
pu i adjutant Jego Wysokości Księcia panującego Sa- sądu pol: popr. wydz. Pultuskiego; p, ż delegacji o. pisarza|jem który trymał w ręce, życia go . pozbawił,  Pokąsanemu 
sko-Altenburgskiego, przybyły, z listami zawierające- sądu pok. okr. i m. Warszawy wydz. igo Jákób K wiatko-|pomec lekarską natychmiast udzielono. ZZ E 
m ubolewanie i powmszowanja NAJJAŚNIEJSZEMU wski, p. o. tegoż urzędu; p. z delegacji o. podp. sądu pok.|  —, W m. Siedlcach wybuchł pożar i zniszczył: stodół 21, 
| CESARZOWI od pomienionego, Książęcia, miał Za-|okr. i m. Warszawy wydz. go Józef Sadowski, p. o. tegoz|stajnię, śpichrz, i szopę, ubezpieczone w dyrekcji na rsr. 
f szczyt przedstawiać się NAJJAŚNIEJSZEMU, PANU.  |urzęda, i p. ż delegacji o. podprok. przy sądach pól. pro- 2040. Nadto spaliło się bydła sztuk 49, jakotóćż znaczna 
Ig We Srodę 80go marca, jenerał-porucznik, baron|stój w Warszawie Ksawery Krysiński, p. o. tegoż urzędu.|iość zboża, siana i różnych sprzętów gospodarskich, któ- M 
Nepveu, adjutant. N, Króła Niderlandzkiego, dopełni-|W wydziale |om sji rządowćj przychodów -i skarbo miano-|rych wartość na rsr. £500 podaną została. Przyczyna poża- 
wszy swćj misji. miał zaszczyt pożegnać NAJJAŚNIEJ-|wani: 'Ases: ekonom, okr. Pułtuskiego Ludwik Hermann, p |tu niewiadoma, * SR 
EGO CESARZA. ' 9w nacz. sek. dóbr lasów w rż. gub. Płóckim; adjańki jeo-| Æ Pani Wilkońska.— Donosiliśmy jeszcze w sty- 
= z rza ena Włędysław Czermiński, p. 6. jeom. przy wydz. dobr|czniu czytelnikom naszym, z powodu wyjścia „Heleny 
WIADOMOŚCI: KRAJOWE „| losów kom. sk.; adjunkt miern. Anloni Mierzejęwski, p: '0. i Wróżki,« że pani 'Wilkońska spodziewana w Wart* 
k i TOWA l (042. fadjank: jeoni. tatoże; àpl:Felix Opieński, p. o! adjun: miern.|szawie. Ale niedonieśliśmy potem że przyjechała i że: 
Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego." |tamze; adjun. wydz. koute. koms sk. Jan Gnaczyński, p. o-|cjągle jeszeże pómiędży ħami bawi, jaż to trzy blisko 
ku PRZEZ NAJWYŻSZE ROZKAZY « JEGO, GESARSKO - |sekr. w tymże wydz.; urz. kanc,: Juljan Mirowski, p. 0. adj. iniesiące. f 
KROLEWSKIEJ MOSCI, wydane do, zarządu cywilnego, = Tada, kontr, w kom; sk. i adj. przy ases. praw. W rz. gun Autorka Wawrzyny nie przyjechała též dò War- 
| W, St. Petersburgu, dnia 4 marca 1855 roku. — Zmerli-wy:]Płockim Jan Szymanowski, p, o. sekr. sekcji skar. w;tymże szawy z próżnemi rękóma. Przywiozła z sobą" hoWą 
kreśleni zostają. z listy. urzędników: Radcy stanu: Kurato:|"Z- gubern. ,Zatwierdzeni. -P. zastępczo ob.:, Ases, ekonom. d BEM . ) 1.44) h 
h , ASPE i } iSi i 9 > wi-tomową powieść swoję, którą nawet” kuńczyła 
onorowy instylutu szlacheckiego w Warszawie a. zarazem|9kr. Włocławskiego, radca hon Adam Przepiórkowski, ases. r ś TALE nae, 5 di! F 
tłonek rady wychowania publicznego, emeryt Krzyżanow-|ekonom. okr. Wieluńskiego Bronisław Regulski, ases, :eko- titaj w W arszawie. Tytat jej: »Pani Podkomorzyna." 
y wy p 8 y y ta 8 guis 3; i ; Odmalowany w té 
ski, i dyrek: kanc. zarz. okr. nauk. Warsz, Pankratjew,|10m. okr. Warszawskiego Wilhelm Splitowski, zast. rachm. Są fo OWE w jęki w sł 0 I ` M. k J 
M. kondbktor El. 26j oddziału Zgo W XIII okr. komgnikacji,Jkl. 1éj`sekcji dóbr i lasów , w;rz. gubern: Warszawskim Jan|POWICŚCI typ podkómorzyny, znała osobiście autorka. 
sekr. gaber. Nielepiec. Za.arły wykreślony' zostaje z listy| Cieszkowski, zast. sekr. kl. 4ój tamże. Maxymiljan Zawadzki, Przywiozła Jakże powieść tłamaczoną wprost z ory- 
zędmików: Pomoc. nadzorcy przykom. celn. Módrzejów,|zast. rachm. kl. 2éj tamže Seweryn Dąbrowski. i zastępca ginału angielskiego PE Fullerton, pod tytułem: 
sekr: koleg. Kormanow:—=1l:" Przez postanowienia Namiest:|rachmistrza klasy 26j tamże Wszebór Dąbrowski, p. obow.|»vEllen Middleton. O ile słyszeliśmy, powieść ta ma 
y ; ika królestwa, (w wydziale celńym przy/ kancelacji przybocjtychże urzędów! Uwolniony od obowiązków z powodu sła-[być drukowana w zbiorze Natansona. Pani Wilkońn= 
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nieboszczki treny czasami rozwodził. I Herkules|córeczka, któréj dano macierzyńskie imie;- Julja. 
Szyłacki” (młodszy), co z pomiędzy jego akolitów| Wtem — Eustachy przemówił się z Melchjo- 
najwięcój miat daru towarzyskiego, a który wióle|rem. Gułajskim za bydło, co weszło w szkodę czy JJ 
miał słyszyć w Warszawie o Edwardzie, dołączył|jaki$ tam droLiazg gospodarki, między graniczącemi 
głos ubolewający, tęsknie patrząc na kasztelanićowę|posiadłościami często wydarzyć się mogący —1 dziel- 


| USMIECH LOSU. 


4 


, POWIEŚĆ żywemi swemi oczyma. Prócz tego gdy dowiedziała|ności jedynie konia swojego zawdzięczył, że go były JJ 
przez się; że Eustachy naumyślnie kiedyś pojechał do sze-|ułan śmiertelnie a czynnie nię obraził. Nie koniec ] 
| | ; e fa z poradą, żeby wieścią © tym smutnym wypad-|na tem, wyrzucać mn potem zaczął publicznie przed JĄ 
| r z i ohne dieniw Podr AE? M JI zażyć Ho ma p ASTA Z 
| | 5y todzimierza Wolskiego. ` fki nic martwić chorążyny i odtąd Została przy-|kościołem w Gułajowie, w obecznósci. męża Julji, 8 
| | m DN jaciółką Eustachego, ale po wdówićj jéj wyobrażni|że kiedyś dawno już temu, w.łecie kazał napaść na $ 


i serćw A nadtó cierpliwem dotychczas, 'nizki, meta |Edwarda, dobroci tego jedynie zawdzięczając, że do $ 
liczny głos, żywe oczy i dziarska postać Herkulesajtćj pory nie siedzi tam, „gdzie nocni napastnicy ZWY- 
wk I błąkać się zaczęły powoli. Nie był to ów silny po-|kli siadywać, Narobiło to hałasu, utworzyły się jak gg 
pin pda No iniii jéj; giat, się na podwórzu, ciąg, co ją kiedys pchał ku zmarłemu i zmienił sięłzwykle stronnictwa za i przeciw, nareszcie sąd ho $ 
poc a - RAL SOBIE O. Wzięła go|w uczucie trwałe, na przekór jéj rozmarzonćj przed- Borowy miał wszystko rozstrzygnąć. Eustachy przy- Sg 
a ręcę, rozpłakała się z nim razem «1 wyniosła doftem główce,” ale' choć słabsze, jednak miłe, corazlsiągł, że o niczem nie wiedział, ale przywiózł pisa- 
by piolnego,„pokoju. Po chwili wróciła. z: twarzą spo-|milsze wrażenie obecność Herkulesa wywierać na|rza, obwinionego 0 napaść, który wyznał, że go do 
! ojniejszą, szczerze ubolewać zaczęła nad śmiercią nią zaczęła. Kasztelanic czytywał gazety i książkijnićj namówiła Kasia służąca od sędziny, która mia- BR 
í dwarda PEJ pozegnamy;: poprosiła gościa, żeby wieczorami, jeździł z Władziem na spacer, Fusta-|ła niecierpić $. p. Olelskiego. Dalejże szukać Kasi! 8 
hie zapomniał „0 jej, Wieczorze vw przyszłą sóbotę, |epy zasysże z uwielbieniem śle rzadzićj coraz odzy-|Kiedy tak nie wiedziano jeszcze jak tę sprawę zakoń- $ 
gosztelanic; powtórzył ape = Przypuściw- wał się o Edwardzie, zawsze skromnie ale corazjczyć, bo Melchjor zaprzysięgał się, że się będzię Bł 
m.,70 Eustachy miał jakies uboczne widoki lub ce- częścićj lubit z nią mówić, a nawet żartować delika-|strzelał ale wprzód wygarbować musi skórę: Eusta- BR 
ie, jeśli w „pierwszym razie niezręcznie: postąpił, to|tnje ze zmiany, jaką dostrzega od niejakiego czasujchemu,— kiedy akolici tegoż, nadzwyczaj byli z wy=: 
hastępnie bardzo się mądrze wziął do rzeczy; Z ta-|w przyjaciela swoim; Herkulesie, którego wizyty,|padku niezadowoleni, mianowicie zaś Herkules, naglę JĄ. 
kiem, prawie uniesieniem oddawał” póchwóły i zga- partjapreferansa z kasztelanicem aż nadto‘ tłuma-|rozchodzi się wieść, że Edward" Olelski żyje „ina JĄ. 


(Ciąg dalszy). i 


| Naszczęście traf dozwolił przypisać wzruszenie in- 


Fów HOME ienjalneńu (jak mówil) a niesż: czyła. Jak'najlepićj i najzgodnićj działo się znówu|przyszły miesiąc z pewnością z Galicji, powróci, — 
tzęsliwemu Edziowi, z jakiem nad przymiotami żony|wy Kraśnym Ługu i szczęśliwemu stadła przybyła!Ucieszony kasztelanic, któremu otem szef w mia- BR. 
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konserwatywnym. Wprawdzie taki gabinet miałby za 
przeciwników peelistów, szkołę manczesterską, wi 
gów i brygadę irlandzką. Ale ta opozycja byłaby wła- 
śnie stanowiła jego siłę. Gdyby lord Derby odwołał 
się do narodu przez nowe wybory. byłby niewątpli- 


pra 


j) ska nadzwyczaj chwali tę powieść, było to jéj ulubio- 
ne zatrudnienie przekładać na polskie otyginat angiel- 
ski. Miała téż razem wprawę wjęzyk, którego dopiero 
po śmierci męża sama się nauczyła. Małe powiastki 
swoje drukowane już i niedrakowane po różnych pi- 

M smach. pani W. ułożyła we dwa zbiory, każdy we|wie otrzymał silną większość w porównaniu z tą jaka 

jj dwóch tomach: będą to »Szmery starego Świerkóc|stawiła sir Roberta Peel u steru. Ale chociaż lord Der- 

gi »Snopek.« W tymi ostatnim zbiorze pomieszczą się:|by ominął swoją missję, nie jest to bynajmnićj powo- 
Ulina (ż Dzienniikaj, Gabrjeta (z Bibljoteki), Najpię- dem żeby stronnictwo konserwatywne opuszczało.swo- 
kniejszy kulig (z Dzwonu), kilka obrazków z Album ją chorągiew. Wkrótce zobaczymy nowe ogólne wy- 
malowniczego np. Pustelnik, Zaprowadzenie Chrze- bory. Niech tostronnictwo będzie gotowe do działania, 
ścjaństwa w Polsce, artykuł o Platenie poecie niemie-|bo niech wie, że to będzie wprost wałka między de- 
ckim z Przeglądu naukowego, artykuł o różnicy ko- mokracją i konserwatystami. Nię ma tu wcale środka. 
chać i kochać się, także z Przeglądu, Należćć.tćż bę- Wigowie stracili swój wpływ, Przez swoje błędy i 
dzie tutaj powieść składana zupełnie nowa. nieostrożności zachwiali oni arystokracją kraju. Pe- 
Mamy prośbę do pani Wilkońskićj, . Czemu: nieļeliści połączyli się w jedno z mężami manczesterskie- 
zbierze. wszystkich ramotek ś. p. chirurga filozofji?|mi. strownietwo radykałne podnosi się aby opanować 
Dużo ich niedrukowanych, rozrzuconych po cudzych władzę. Dla tego to odzywamysię do stronnictwa kon- 
rękach, Niech nam zacna wdowa da zbiór zupełny|serwatystów: pokażcie waszą siłę, nie czekajcie roz- 
ramotek w czterech, pięciu tomach, zbiór poprawny wiązania parlamentu, Nasze cierpienia i klęski są spra- 
i zupełny. Myślim że trudności z tem żadnych mićć wiedliwą karą za nasze błędy, za nadto pozwoliliśiny 
nie będzie, kazdy księgarz chętnie podejmie się draka|narodowi oddawać się bez wędzidła wszystkim rozpa- 

H takiego dzieła. stom braku religji, niesłychanym nowościom; pow róć- 

my na ścieszki rozumu, a możemy spodziewać się da- 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE wnych błogosławieństw, które wzniosły Anglję do te- 
A V/A 


4.|go wysokiego stopnia pomyślności na którym stanęła. 
A, N G L J. A. ; ' (Journal de Śt. Petersbourg.) z niejeduićj piersi. Lud rózszedł się powoli. póważnice 
WRZĄCA Kwietnia. Posiedzenia rh Izb nie przed- A „U: Sabi Rodz Aers fi odtąd wiadomość 'o śmierci Wielkiego CESARZA, nie 
stawiły żadnego interesującego wypadku. Piszą z-Wiednisii ; Dg NOP: 
NUA S R5PPL. RE M ią z Wiednia 30go marca do Neue Preussische 
SE W.tysh Siaa padzie BĘ, M Freemanshall me; Zeitung. że nadzieje pokoju którym oddaje się lad 
hę; y REN ARS ależ. Pap daaa, Aie gy Wiednia, wywarły już bardzo pomyślny wpływ na 
LG HAZY MAĆ, BIG s areży „W. przedmiocie. „mocji.. PANAN o. od brzęczątćj monety i zniżyły je na 25, co spo- 
Spooner, zapowiedzianej na dzień ł maja, a majace dawało także zniżenie cen zboża które były już nie- 
na celu utworzenie jeneralnego komitetu Izby niż- zmiernie wysokie 
szej w przedmiocie uposażenia katolickiego kolegjam A 2 5%: pile aoacę $ 
w Maynooth — Słychać, że rozmaite wielkie dostawy dla armji 
Seno pi AZYL s ŻA ý zostały tymczasowo zawieszone, Korespondent (7azć- z b. QDEJC 
Czy wy r" oswojony E PRET ivy Augsbunskiéj mówi o skoncentrowanin wokolicach|tego jako zasada ustawy. Pan Aguirre i marszałek 
Zdaje się, że powodzenie nowej pożyczki 16 mil. 8 > ż 2 RRAS GOA GC c, $ i 
w t ý Ą Krakowa w ciągu wiosny armji 20,000 ludzi,którćj|O*Donnell odpowiadają. że to jest proste tylko prawo 
fst zależyć będzie zupełnie od parów Rotschild, po? S Ry f UATU p : bowiów, ża koitz 
| PUP “i . « . maja przegląd Cesarz osobiście odbędzie (J. de St. Pet.jja nawet tymczasowe, zawarowano Dowiem że kortezy 
M nieważ panowie Baring nie mają wcale zamidra o- P y Ę "TAGI! ł EERE rE Hs 
PART isbi alg at PEP PR «ię, BERIAN aeg 4 ifwigcéj szczegółowo przy innej sposobności tę rzecz o- 
twarcia u siebie suskrypcji. Dawniej otwierano ją Kresla Pań Se testi Í AP ARU aH A 
|zwy giełdzie, ale dziś zoakomici kapitaliści zda-| Paryż 19 Kwietnia. Najważniejszym dzisiejszymi. 5%, s an Sedane protestuje przeciw temu 3 
jwykk RE ar alsjt 21 Sa. 4 sara LE BOL 0d SEYN -d SZYB Wa üwtacżauin powadze zgromadzenia uslawodaw- 
ją się zupełnić odnosić się w tem da pp. Rothschild.|wypadkiem jest śmierć ministra marynarki p. Ducos- - . DORY aTe. Arabia: 
Bany? Salo ie F olt olore MILL u GBM HEA > > AR. czego, ale izba przez imienne głosowanie, większo- 
Skutkiem okoliczności w pośród których przedstawia który w sile wieku jeszcze, uległ połączeniu różnych ścią 219 zllań przecjw 30'decyduje, że prawó w mo- 
się B A no paiera Sae A W: pr Feela A lz kc dakais: w ge wie będące, zostanie poddane sankcji, królewskićj. 
rezultalom niepomyślnych wieści. n ge).|dzinę, żyło s I * bliźnią S 
— Czytamy w Beels Weekly Messenger: które pani:Ducos niedawno wydała na świat, jedno 


BR Pa CHINA 


pozycją zamieszczenia w protoknle wimienia ea łego na- 
roda greckiego, wyrazu głębokiej boleści, jakićj izba 
doznaje z powoda tego nieszczęśliwego wypadku i za- 
razem z wnioskiem podania tego akta zwyczajnemi 
drogami i w sposobie majformałniejszym, do wiadotno- 
ści poselstwa CESARSKU-Rossyjskiego przy dworze 
greckim. Ta propozycja została przyjęta jednogłośnie 
i prezes rady ministrów przysłał kopję tćj rezolucji 
posłowi CEsARSKO-Rossyjskiema panu de Persiatiy. 
W dnin IStym według rozrządzenia CESARSKIEGO po- 
selstwa. Gdprawioną została uroczysta msza żałobna 
w kościele rossyjskim 'w Ateńach, przy którćj to te- 
temonji obecnemi byli posłowie Pruss, Austrji i Ba- 
warji, marszałek dworu pierwszy miwistęr'i minister 
skarbu, prezesowre semitu izby depatowanych, tu- 
dzież większa część senatórów i depntowanych, Ulice 
przytykające do kościoła i obszerny plac przed nim, 
zapełnione były gęstemi tłumami a kiedy archimav- 
dryta róssyjski według obrządku symbolicznego zaga- 
sił wielką świecę i inne światła pogaszono także, je- 
dne po drugich, pobożne przejęcie powszechne prze- 
rywane było jedynie łkaniami wydobywającemi się 


nietylko- w samych Atenach ale i w całym kraju, nie- 
tylko w najwyższych salonach ale i w najniższych klas- 
sach Judu. i (Jour, de St. Pet.) 
HISZPANIA. 
Madryt 13, Kwietnia. Pan Juan Batista Alonzo za- 


kalnego z Liwerpoo|. większością 1,400 głosów, jest|czeństwie życia. r 

anka ;dla stronnictwa konserwatystów. Liiwerpoel] =. Admirał Mackau jeden ze' znakomitych marywa* R 
był oddawna, jakby cytadellą tego stronnictwa. Z te-|rzy franeuzkich, jest bardzo chory i lekarze mało dają| ssi PY z 

go szlachetnego miasta wyszły najświetniejsze tryum-|nadziei utrzymania go przy życia. ii "|. Paw Jaew który zapowiedział interpelację względem 
ty konserwatystów, Przez 20 Jat, wyborcy: w Liwer-| —= Prełekcje pana Sainte Beuve (którego pierwsze sprawy biskupa zOsma. na żądanie ministra sprawie- 
'poo], posyłali do lzby godnych represeatantów trzech lekcje przerwane były jak wiadomo przez burzliwejdliwości odłożył tę rzecz dó przyszłego poniedziałku. 
królestw. Otóż wielka zmiana odbyła się, nowy lordjsceny) ogłoszone były na dzień dzisiejszy, aleten pro-| Izba przystępuje do roztrząsania projektu prawa o 
Rawensworth zastąpiony został przez ultra-radykali-|fesor którego podanie się do dymissji nie zostało za- uposażenia, członków rodziny królewskiej i bez. roz- 
stę pana Ewart, jednego z upadłych w ostatnich wybo-|pewnie przyjęte, nie przybył do College de, France i|praw zatwierdza dla księżniczki. Astarji i dla króla. po 
rach, ale tryumf jego; jest rzeczywiście skutkiem je-|prelekcji nie było. : +; qjmiljopie realów rocznie. Komissja proponuje takąż 
dynie nieobecności wyborców. konserwatystoskich.| — Pan Rossignol! członek akademji napisów i nauk|pensję dla księżnćj, Montpensier si infanta don Francis 
Nie byli oui zadowoleni: z postępowania swoich przy-|pięknych, został mianowany profesorem katedry języ- 
wódców. Kiedy koalicja. upadła, aczy narodu zwróci-|ka i literatury greckićj w kolegjum Cesarskićm, skut-|ze to. uposażenie byłoby niedostatecznćm, izba prze- 
ły się mataralnie ną lorda Derby i powszechna opinja|kiem udzielenia pensji wysłużonćj panu. Boissonade.|znacza po półtoramiljona dla każdćj z tych dwóch osób. 
zażąłała utworzenia gabinetu opartego na żywiole (Independance Betge). Pan minister spraw wewnętrznych wstępóje na má- 
dziestoletnia panna wydałaby się może za starą, — 
{Gdyby się byli, nie bacząc na przeszkody, wcześnićj . 
pobrali, nie byłoby to może szczęśliwe stadło, tem 
bardziej, że Edward należał do tych ludzi, co przed- 
wcześnie dojrzewają ałe*wyszumiają późno. 


Pan Martinez członek komissji tego prawa usprawie- 
dliwia tę zwłokę nieobecnością trzech członków ko- 


m. EE ZEDO Ą OIN CIT CZTERY OKT TACE EE Z Z TKT TOK RSE OO EA TACZPKAK ACE ZTWAA z 
'steczku nadmienił, z radością tę nowinę doniósł żo- by może wystawiony o własnych siłach budynek 
nie. Pan, Herkules tego wieczora w nader kwaśnym|przyszłości, nie przypuszczając, że możeby nie po- 
humorze wyjechał z Krasnego Ługu. Kilkaset fun-|dołał, : że usiłowanie. zawiodłoby najlepsze chęci a 
tów kaprysów udźwignąć, choćby je sam anioł wkła-|ręce w połowie roboty. opadły... Człowiek zawsze 
j dał na barki, ciężar nie lada! Starszy Szyłacki, Ja-|jest niezadewolony z tegos: czem. go los obdarzy, 

enty i prezesowicz, bardzo życzliwie wyrażali sięjbrak mu czegoś z przeszłości, potrzeba czegoś na 
takže kiedyś u nićj,o tem zdarzeniu. Julja zasłabła, przyszłość, a serca swego tajników. nawet sam do. 
| miałą z mężem wyjechać do wód wkrótce, a nawetlkładnie odganąć nie zdoła, jak te któryś. z naszy ch 


O szczęściu jednak rożumować nie można, tę- 
skni się, da straconego a do: możliwego: woła się 
z Goethem: „Pozostań, kiedyś tak piękne! ** Leosia, 
wysmukła Leosia, pozostała mu w pamięci tą wdzię- 
ćzną prawdą uczucia, co tylko raz w życiu najpię- 
knićj kołacze do serca, — i tęsknił do jój cienia, bo- 
leścią prawdziwą i upoetyzowaną, którą pobyt na 
wsi, w miejscu wspomnień i wzruszeń pierwszych. 
podtrzymywał ciągle. s ' 


wydzierżawić majątek, autorów dobrze mówi. Pragnie tego, co dawniéjima: 
| O połowie tych szczegółów dowiedział się, a dru-|ło cenił, wzdycha do tego, co dlań stracone na za- 
gićj domyślił się Edward, choć dotychczas nie był|wsze. l 
z wizytą w Krasnym Ługu, którego dziedziczka na-| Edward był już w tym wieku, gdzie w jego po- 
wet do kościoła nie wyjeżdżała i towarzystwo coraz |łożeniu, zaczyna się myślić. mimowoli 0, dobrania 
rzadzićj zbierało się u nićj, a pan Herkules jeszcze|sobie towarzyszki, mając, zwłaszcza pędzić życie na 
rzadzićj bywał. — Jednak z wyjazdem za granicę i|wsi. Babunia i szef odzywali się nawet z tem kilko- f i 
z wydzierżawieniem Kraśnego Ługu nie szło jéjļkrotnie, napomykając nawiasowo o najmłodszćj pre-| Praktyczna: Julja, przypuściwszy żeby wolną by- 
sporo. zesównie. Jemu zaś, samemu z pewnością rzadzićj.by|ła i żeby: pan Herkales niebył grywał” tak często 
Edward zwolnił biegu gniadoszowi w boru i za-|ta myśl przychodziła, gdyby mnićj marzył o wspom-|W preferansa z kaszteląnicem; chociaż starsza 0 Tat 
jpaliwszy świeże cygaro, zaczął znów próbować spie-|nieniu Leosi i gdyby niepodobieństwo połączenia. się|Pare, także mogłaby być dobrą towarzyszką dla: 
sznićj uzdolnień rumaka, używać przyjemności kon-|z Julją, wzmocnione teraz odcieniem nieco pocie-|Edwarda, ca praktyczne życie uważał teraz jako 
nćj jazdy. Nie tylko była ona dlań teraz przyjemno-|sznym nie stało się zupełnie niemożliwem. Myśli je-|pomoć i konieczne dopełnienie umysłowego. O nićj 
ścią ale i potrzebą dla zdrowia. Znalazłszy po tak |go nasuwały mu kolejno dwu tych kobiet postacie i|myslał także częścićj,; dla tego móże, że to nie by- 
długićj nieobecności rodzinę, najlepićj dla siebie u-|zdawało się, że jeśli nie z jedną to z drugą szczę-|ło do urzeczy wistnienia. Pobłażał “jéj; wybaczał. 
sposobioną, obszerny majątek babki i stryja prawiejśliwym byłby w pożyciu. Tymczasem gdyby Leosia]wiele i żałował bo i'sam pod tym względem wza- 
Już jego własnością, — łaskawy uśmiech losu nie -|była żyła i doczekała, nie poszedłszy za Eustachego,|jemności potrzebował, ależ ona sama niezezwoliła 
Wydał się mu słusznym ani zasłużonym, Wiodącjjego powrotu, zaszczyconemu kiedyś /przyjaznemi)by nigdy na zawarcie związku, który naprzód on a 
przez czas niejaki pracowite i samotne życie, wolał-Iwzgłędami pięknej i wykwintaćj pani Emilji,. trzy-lpotem ona zerwała. SEK 


T 


Ateny 23 Marca. Wanin Ultym b. m. izba depu- 
towanych otrzymała urzędowe zawiadomienie © zgo- $ 
nie NAJJaŚNIEJSZEGO CESARZA MIKOŁAJA go, z pro- f 


przestała być przedmietem najboleśniejszych rozmów” 


pytuje czy prawo o milicji zostanie przedstawione do. 
zatwierdźżenia królewskiego, czy też obejdzie się bez. 


Pan Jaen dziwi się. dla czego dotąd nie czyniono te-. 
Radykalizm. podnosi się. Wybór. kandydata. rady-|uiedawno umarło, a drugie znajduje się w niebezpie-|$- 2 prawem=o-wyłączenia niektórych urzędów zizby: 


seo de Paula, ale na przedstawienie p. Sańchez Silva. 


i 


wnieę i edczytuje projekt prawa © dobrowolnym za-| Jakie są plany jenerałów armji sprzymierzonycht|wszą linję zasadzek 'z których tyraljery pieprzyjacie|- 
Ą ciązu do wojska. i Jakie średki uważają oni za najwłaściwsze dla dojścia|skie niepokoiły naszych robotników.« 

Prezydujący 2 powodu wyczerpania przedmiotów. |do celu? Co stawić mogą przeciw tym niezmiernym| w depeszy lorda Raglan z dnia 20 marca powie- 
zamyka posiedzenie i wzywa komissję do projektu pra*|zasiłkom jakie nieprzyjaciel zgromadza z tak nie- dziano dosłownie, mówiąc o tym samym wypadku: 
wa o przedaży dóbr duchowieństwa, aby ile możnościjzmordowaną energją? Odpowiedzą nam, że dowiemy] „Obawiam się, że nasi sprzymierzeńcy musieli stracić 

W pospieszyła ze złożeniem raporta w tym względzie, |się o tem ze skutków rady wojennej odbytej w głó- wielu ludzi, równie jak nieprzyjaciel który pozostał 
«by izba mogła zająć się bez zwłoki roztrząsaniem te-|wnej kwaterze. Ale nie możemy przytłumić uczucia|;» posiadaniu swoich zasadzek.« 
go tak ważnego projektu prawa. obawy w obec tego zupełnego braku choćby najlżej- 

O godzinie w pół do czwarićj posiedzenie zamknię-|szej wskazówki któraby przekonywała nas o istnienia 
to. (Independance Beige.) |jakiegokolwiek planu, jakiego przyjętego systemu, ja- 

Madryt 14 Kwietmia. Zdaje się że chmury którejkiegoś wielkiego środka postaniowonego szczególnie 
w ciągu ostatnich dni ei PYAKI nasz ptim at w ze i boi: ra Po ka bin aine ie 
tyczny, rozpraszają się powoli, wprawdzie tak powo «|zasitków, tych rozmaitych wynalazków jakie Rossja- | i 
hiecże'to gie vapou bynajmnićj potrzebom nasze-|nie umieli nieustannie makr kiedy tymczasem 238. Piszą z Pera 12 marca do Gazety Augsburg- 
go położenia. Pan Madóz znalazł nakoniec środki od-|nasi jenerałowie w wiecznych wahaniach marnują czas|3 4: i | 
powiedzenia najbardzićj naglącym potrzebom. PP. Ra-|tak drogi. Powtórzmy jeszcze: Nawet według rapor-| Kolonja angło:franeuska na obu brzegach Bosforu 
yo. i Weisweyler:oddali wczoraj do jego rozporządze:|tów jetrerała Caarobert z duia 17 marca, Rossjanie| wzrasta og każdym dniem. Nowe cyrkuły budują się 
nia 10 miłjonów fr. Ta summa wystarczy pann mini-|potrafili rożłożyć się w nowych pozycjach między na- wprawdzie a drzewa, ale też jakby przez ęzany, przez 
strowi skarbu do czasn kiedy ważniejsza węegocjacjajszemi łinjami i przodowemi robotami twierdzy, Ta jednę noczkiedy najpiękniejsze gmachy rządowe, jak na- 
stanie się potrzebną. Mówimy tu o formałnćj pożycz- pozycja stała się teraź przedmioteni bezowoenych ata- przykład szkoła sztabu głównego na wielkim placu 
ce która ma nastąpić zara po zatwierdzeniu projektn|ków Francuzów. Wtem szezególnem oblężeniu wszy” umarłych, nowy: budynek vbok kawiarni de Belle Vue, 
kdezómartyzacji. Liczne projekta w tym przedmiociejstko idtie przewrotnie. Zamiast żeby oblegający po-| Wtem samem miejscu. umiw ersytet w Konstantyno- 
mają być roztrząsane na dzisiejszćj radzie ministrów. suwali się coraz bardzićj przez nowe linje aproszów, polu i wsżystkie koszary z wyjątkiem budynków służ- 
p Niejakie zawichrzenia wybuchły wderida i Ma-| właśnie oblężeni coraz towe wznoszą 'roboty i'prze- by w Topkana. i koszar artylerji, przeszły i% rąk władz 
Maro. ale z powodów zupełaie obcych polityce.: WLe: strzeń «ddziełająca przeciwników coraz bardziej sięjlureckich m IER sprzymierzonych. Te nowe oyrkuły 
rida naprzykład: gdzie alarm. był niceo ważniejszy,|żmiejsza, nie przez postępowanie oblegających, ale] wznoszą: się Sżczególwie między. Skutari i Kadikoi i 
było to skutkiem śledztwa jakie mer miasta zabierał|przeż roboty obleganych. które eoraz bardzićj się roz- GAGA sy ojoj soi naprzeciw szkoły sataby, 
się odbyć u jednego negocjanta, skutkiem denuncjacji |sżetzają ku linjom oblegających. Jawnem Jest, że po< główacgo): Saeanł kęs w podzniki i POWA dd 
| ajentów celnych pilnujących przy bramach miasta. dóbny Stan rzeczy hie móże trwać długo, i że nadto powanippżyttobi dy spiko jako kapitalozale RAPU 

Negocjant zraza: odmówił . wpuszczenia władzy do|tedejście łata zmusi jenerałów sprzemierzonych 'dò hrządzenia pokazują, ze myślą tu o utworzeniu staz 
swego domu, wielu jego przyjaciół madbiegło. atwo- jakiejś rezolucji, któraby ich wydobyła z tego położeć tych mokiotów militarnych. W tym cela: cheianoby 
| rsyło się zbiegowisko. które wkrótce zwiększyło się|tia; ale w jaki to sposób zóstanie spełnione? PBE wszystkie magae punkty „pod względem strale- 
|ło-4000 osób. Okrzyki, precz zimerem, precz z eelni-|| — Piszą z Koustantynópola 22 marca dó Indepen: gioznymi; seo «juž nawet adało się po. większej CZĘSCI. 
kami. odzywały się ze wszystkich stron. Wtóm nego-|ance Belge: zi k [Nawet cypel seraju stracony jest dla Turcji skutkiem 
cjant, postrzegł między celnikami jednego dozorcę ro- „Wyjazd Ali-paszy do Wiednia, naznaczony jest na zakładów wojskowych zaprowadzonych. tam przez 
gatkowego. który, tego idnia grana otrzymał od niegojdzień 19 biim. Wsiądzie om ra jeden z paropływów: Francuzów. Obecnie budują się dla Anglików baraki 
'100.piastrów: za przeprowadzenie zoacznego transpor: pocztowych aostrjaekiego Lloyda, najęty na ten cel, dla jazdy ii artylerji, iw serajn Galata, 2w Pera, i ko- 
tnstowanów (kontrabandy), Role: zaraz. się zmieniły.|który się uda wprost do Fryestu. Utrzymiują. że ten|Szary 0.trzech piętrach, ne fundamen tach z kamienia 
 Gelwiey ujrzełi się w okamguieniu otoczonemi i zapros wybór nie zupełnie zgadza się ż widokami lorda Red- między Skutari i Kadikoi. Potrzeba było całej energji 
wadzouo ich do więzieniu. i 001, sfeer który wybrał do usystowania przy końferen-|Feli-Ahmet-paszy, aby wstrzymać Suttana zbyt 4a- 

Przy odejściu poczty porządek jeszcze nie był przys cjach inną osobę, ale że Porta przyjmując ze zwykłą jskawego wotym / względżie rod oddania kochanym 
| wrócony. Jiczue.grupy ogłaszały zniesienie ikorpasu śprzejmością uwagi szlachetnego lorda, postąpiła je- Z CCA BRE skutku ich dowcipnego żądania 
celników. Ta okoliczność nadaje rozrachom w Lerida dnak według Swego zdania. Jest to ważtiy postęp. go- koszar i warsztatów artylerji na wielkim placu śmier=. 
ważność którejby bez tego nie miały. Dotychczas ga- dny zanotowania. ak ch i pałacu | oriy, Beylerbey nad Bosforem. Jednak- 
Bet die ma dlóm urzędowych ETERA Minister wojny jest słaby od kilku dni; tej to oko-|Że rzecz ta chociaż odłożona. może jeszcze nie, być 

à |liezności przypisują opóźnienie w wyprawieniu dojstracouą jak mówi przysłowię. o: (Joursde ŚL. Pets) 


Nie słychać jeszcze nic stanowczego względem mo- kry EERE SrA na ae i ELINA hh hody l 
3 : AAEE ymu dywizji egipskiej, która miała wsiąść na statkił ; Mürca: ) 
dyfikacji w gabinecie, otktórtohovd niejakiego czasu|]. > odb A rk» Konstantynopol 26 Mtrca. Gubervator 'z Mossul 


> F z aeaiia w początku. tego tygodnia. GUCZYMa Wsz HRE j z% sasta Ta ki: 
eoa radio | Okręt hrancoekie, zodiające, rie, w Konotistyńo- ainoan CAAA taa a ao Tao: 
pewnie usunie wątpliwość wtym względzie. <. |poluslub w Bosforze, zostały wezwane do brzegów wszystkie swoje siły aby pómaszerow ô 
> i ma pa re i eya e ie aka e Krymu. Friedland odpływa jutro, dwa iune nadadzą wstańcotn. aural 
wóda procesu sądowego, który został wytoczony temulgie wkrótce za nim. Wszystkie fregaty i korwety ża- t popi IRRI Vi j KT 
atehatkówi wskitku artykałów zamieszczonych w nim) Jk otrzymały także POEK TN NGURI się na to miej- f Gy: turecki nakazał nowy pobór do wojska 
w ostatnich dtriach. (rid. Belgt). "isee i przygotowują się do odpływu, i M7 7 3 a uiong 
E UAR CE OA Roboty około obozu Leveni Chefek, postępują] Jurnal de Constahitnople donosi, że. Sułtan. 
— (Czytamy w Times: z wielkiem pośpiechem. Część barak przeznaczonych. Prae TRAERYA pt Pa pzkalaty pumme 300.090. pia- 
Ostatnie wiadomości z Krymu potwierdzają zna-ļz początku dla armji krymskiej i które przybyły zbyt i rę RB „pe dd: O ZUR wood a HOW, prov- 
czne polepszenie w położeniu armji sprzymierzonych, póżno; aby mogły być użytemi w tym roku, umie- s PIEN jp PARE ne ‘gp ję sf: shtadke 
w skatku powrotu pogody. Ale z drugiej strony niefszezona będzie w tym obozie... m Boi Kilk Nz - aog e tóra. „przyniosła 
możemy ukrywać obawy uważając wzrastające tru-| | — Jeden; z dzienników belgijskich zwraca uwagę M-AR HAN BOAAN i PAYTYY: 
dności przedsięwzięcia i brak energji'i szybkości, któ-jna następującą sprzeczność: — Budowa telegrafu między Warną i Bukarestem, 
re jedynemi są rękojmiami wszelkich powodzeń wo- W raporcie zdnia 17 marca, jenera? Canrobert po-|postępuje bardzo szybko i korespondencje tą drogą 
jennych. * i dinini «= |lwiedział: »Wicczorem z'14 na 15, zdobyliśmy pier-|rózpoczną się i kwietnia. (Jour. de St. Peter.) 


— Piszą z Tryestu 4 kwietnia: Paropływ z Le- 
wantu przywiózł wiadomości z Konstantynopola 26 
marca. Były niegdyś wielki wezyr Kurikli-pasza zo- 
stał wygnany. Jenerał sir J. Bourgoyne, przybył do 
Bałakławy i miał konferencję z lordem Redcliffe. 


ać przeciw po! 


szę, że u nas więcćj teraż „płacą księgarze jak da- 
we PQ . nh d 189,8 a; |wnićj, że nie ma knajpy pod Kopernikiem'i za du: 
J rzadzićj jednak, odkąd mogiłę Leosi ujrzał na smęta- „Tak, bracie kochany! Przyznaję się, że w zupeł, žo. katarynek. dudli. po ulicach Warszawy i pio szpal- 
rzu w Gułajowie. . Pobyt ciągły na wsi, mimo ba-|ności nie mogłem ci. dotrzymać słowa, ;ża]- mi cię by- Meheotwienticwnić «Z SAL NE eoa 
buni, szęfa, Kurka, cioci Petronelli, zacnych Gułaj-|ło, «za długo żasiedziałeś «się. i z najdrobniejszemi| © ZE 4 reszty ty RPR mp 
skich, dawniejszych i nowych stosunków, o jakie u szczegółami doniosłem szefowi: 0 powodach twoje. dawnićj coś pchało, ciągnęło do pisania, ateraz od- 
nas'nie trudno; ' mimo ciągłego zajęcia umysłowego|go' odjazdu. Przyczynę zaś nagłego stracenia fortu- |pycha. Niewiele wprawdzie stracą na tem czytelni: 
i gospodarskiego, któremu Się teraz oddawać zaczął |ny w połowie wiedziałem a wpołowie domyśliłem cy moi, ale ja za to zyskałem sporo czasu, na łaże- 
bez wstrętu, wymaga koniecznie zażylszego, zró-|się. Listów, co powiadasz, że pisałeś do mnie do 
wnanego jeśli nie uczuciem to wyobrażeniami. i wie- Warszawy w ostatnich: czasach, nieodebrałem, może 
kiem, towarzystwa. W czasie długich wieczorów zaległy na poczcie przez, czasniejakiś, może też bryf- A i a viocha do CAN 
zimowych, 'kiedy ogień buzuje fa kominku, miło|tregerowi trudno było mnie żnaleść, bo odkąd raz zgadzam sie po RA PTY: yjecnac do cie Wa 
chocby przez chwilę wypowiedzieć serdecznie zau-|się wyniosłem z gołębnika, prawie co miesiąc jeślijwieś na czas dhuższy, z tym warunkiem, ażebyś mi 
Tanemu czy pojęcie o jakim utworze, czy przeczytać|nie co tydzień źmieniam' mieszkanie, a wiesż, że pozwolił przywieść ze sobą Apellesa. Powrócił z za 
|ustęp z pracy, czyskłópot ' jakiś bieżący lub gorycz|przeprowadzić się mogę łatwo. — Gniewaj się granicy łysy i małomówiący i pod każdym wzglę- 
z przeszłości: osłodzić iskrą współczacia, dojrzaną na włóczęgostwo czy też mój nieporządek ale i jał dem jak pięść do oka' do dawnego podobny. Może 
w oku przyjaźni. Wprawdzie nawykł on aż nadto do mam prawo do gniewu, że dopiero z boku a nie od ja się cofam Jab stoję na miejsc, a wy piepie: 
Samotności j samby sobie wystarczyć zdołał, ale od-|ciebie dowiedziałem się o nazwie owego potężnego|-. ; każd AREIRES AO jan 
ąd w towarzystwie rodziny codziennie przebywał, |anonimu, co nim raz podcyfrowana była najlepsza cie: taprzód; * ażdym razie jeśliś się i ty zmieni >! 
| musiał pomyślić o urozmaiceniu tego towarzystwa, |z krytyk dzisiejszćj. bieżącćj literatury... Odkąd nic|graj że mną ż początku komedję, choć przez chwil 
| 0 tych, co z nimi także wiązały go wspólne wspo-|prawie nie piszę, strasznie surowym sędzią zostałem.|kilka, błagam cię. ` i 
hnienia, trwalsze od wrażeń pięknych oczu lub u-|Dla czego niiepiszę, zapytasz się? Ze mało płacą ża Twój Kazimierz. 
Scisków w tajemnicy zerwanych. wiersze? że z moich utworów pierzchło natchnienie? 
4 |że was nie było? swoich? że trudno mierzyć się zte- 


nie i gderanie, które ponieważ za nieudolną zawiść 
lub nieudolniejsze próźniactwo gotowi poczytać, — 


|| Jadąc borem, wyjął z pugilaresu dwa listy nieda: |raźniejszymi, olbrzymami piśmiennictwa? że naresz- “wssess (Dalszy ciąg nastąpi). 
Wno z poczty odebrane i rozkładając pierwszy, zlu-|cie mój ideał, białoramienna, jak wiesz pewno, — 
bością przebiegł wzrokiem kulaskowate nieco pi- |pierzchnęła trybem ideałów. Może dla tego nie pi- 


HR" OON TUNNETNPW ET aa a Ai 


NY POWORTWEZZE TKA ZE PP SES SE TJ GZ TE PO RAKA PPE OT EAT TH RRT ARA PKT 0018 PLAY M DY 
SODY E Np W CO AN RETE EAN OPONA ES PARADY PE OW ANA W : 


paaa ważona 
' “POGADANKA 1850 od.Nr. 123 do 141). (*) Co się; zaś tyczy Kro-jjest:wspólnymnaszym Ojcem, na którego łonie wi- g 
Si 5x RE ODPOWIEDZI PANA; WŁADYSŁAWA SYROKOMLI |mera, spodziewamy się, że nawet pan Syrokomla zgo-|dziemy się wszyscy braćmi, i kochamy miłością: bra- $ 
- na rozbiór Polski Kromera, napisany przez dzi się z: nami, że więcćj jest szczegółów o Kromerzejterską, prawą i wieczną jak myśl Boga. sprawiedliwą $ 
Juljana Bartoszewicza. „...|(t tem samem, i miłości dla; przedmiotu) ; w; owćj re-|jak Jegowyroki, niezmieuną jak jego wola, gdy ujrzę 
(Doko.ń czenie) . cenzji; b/użnierczej Bartoszewicza, aniżeli w ,„całem|ien rozległy świat, na którym my drobne proszki siłą 


4 7 wolimy nie wiem jakie krytyki, z trójnoga, dziele pana Syrokomli. Zresztą Bartoszewiczowi wol-|losu: rozłączeni, a głosem: serca zmierzający: ku-sobie, $ 
niźli takie anti-krytyki pana Syrokomli, będące. mo-|u0 było tego albo owego szczegółu nie wiedzićć, bo] jak roślinny pyłek wiosny, mający się zapłodnić bo- ĘĄ * 
zajką z szyderstwa j dowcipów nie zawsze dowcipnych.|nie studjował „on wyłącznie nad. jednym, tylko Kro: gatym plonem lata... O wówcząs nie jestem:z wami ro- 
W anfi-krytykach tych nie zaniedbał korzystać poeta-|Mmerem,, nie miał może zamiaru, tak prędko, papisać|złączony, a te rozmiary interesów, stosunków:i okali- 
historyk z kazdego. słówka ażeby „ję w śmieszność 0-|Jego życiorysu i tylko przypadek zdarzył, że wypadłojczności, «które mas-pehnęły w różne strony świata i% > 
brócić., w wielu zaś miejscach uważał za stosownejmu podzielić się własnemi notatami, z tłómaczem|przykoły do różnych miejsc, tak widzę małe, tak. dro- PJ 
przeinaczyć myśli Bartoszewicza, ażeby. do tak przy- »Polskiy Kromera, Przeciwnie pan Syrokomla nie]bne i w tćm archanielskiem połączeniu tak; mi jest:do -~ $ 
krojonych na swój ład dziwolągów, poprzyczepiać|może się mezem wymawiać. Wydając. dzieło Krome-|brze, że dusza: mimowolnie: wraca do ciała, że z tę-] 
swoje lakoniczne szyderskie wyrażenia. ra. poprzedzone jego życiorysem; „winien, był; zebraćjskuotą oczekuję wiecznego: rozłączenia z tóm co jest, 

Bartoszewiczowi żaden z najzasłużeńszych history-| Wszystkie akta do żywota, znakomitego męża, ,chociaż-|4 zjednoczenia się z tóm co będzie. 
| ków nie odmówił głębokićj erudycji i talentu." a jt- by tylko ZNADE; drukowanych książek, jeżeli nie mógł| Płyń mi więc myśli, po''za granicę wzroku ciała; 
dnak pań Syrokomla mówi o nim ciągle jakoby 0 'ja- znaleść nowych, nieznanych. Obowiążkowi temu niejdla ciebie świat jest jedną spokojną przechadzką, | ty 
|kimś uczniu początkującym w nauce historji, które- uczynił zadość pan Syrokomla. „Na. kim 3 więc: ciąży|sięgasz świetnych gwiśzd, zag łębiasz się w fajemhice 
go trzeba nauczyć mores, ażeby miezbyt ufał swym] Wina pie dość, starannego: opracowania przedmiotu, natury; płyń mi spokojnić do ukochanych przyjaciół, 
siłom. /Słaszuie uczynimy: jeśli! całą historyjkę ojten;nię powinien rzucać się na prawo i nalewa i, po; towarzyszy lat młodych, oblubieńców mych uczuć, poż 
trójńoga / Apolina * zastosujemy ' właśnie nie do śmialać UREI Bruntownićj rzecz znające mis Dla tego|trzeb mojego życia, zabierz z sobą zapas wypadków, 
kogo iinego, sale do* pana . Syrokomli — odpo- też przykre ną nas zrobiły wrażenie te gniewy, do-|jakie spotkały cię vod chwili rozłączenia, podzieł je 
wiedzi wyroczni, “jak nas” uczy podanie, były zu-|wcipy i szyderstwa. tłómacza »Polski« Kromera. Serce w serce, dusza w duszę. 14 
| pełnie w ten sam sposób wyrażane co i anti-krytyka Na zakończenie Jeszcze jedna uwagą; o Patrz oto. przed” tobą ”w około: ciebie: twój kjai 
| pana Syrokomli. Recenzja; »Polskic Kromera, zamieszczona była| (o rodzinne twe iniąsto, vozy chi jesk żywotne” ciepło 
| Spytamy z kolei -po co ten 'szyderski, gorączkowy|W Bibliotece Werpzawakióji Dlą czego, pan Syrokorii oylang w téj atmosferze, oży widzisz t6 Słofice,: które 
uśmiech zawisł nia ustach autofa Dęboroga? autora,|mla. nie nadesłał odpowiedzi: swćj do tego pisma? prz -świecało kolebce; niewintyń zabawóm asieelia 
którego każde słowo powiimoby dźwięczyć jedną wspa-|Kto czytał recenzją Bartoszewicza, wiedziałby co maj; ) aiik e BAS a 
; g OWO POWODY CAN f , SNIEG ce cz Nb i pracom naukowym młodzieńca, wszak prawda, że tu 
niat natą miłości, wielkićj jak świat cały, jak: całajtrzymać o odpowiedzi Syrokomli, a tak może się zda/| żę. mury mają swój język. swą mowę, w jak' nas 
ludzkość. La ką À Jape 86 anajda tę tacy którzy. sama „tyko: odpowiedź przyjmują czule, jak rodzicielsko! Oto ulica, którą co- 
| Dziwne mam pojęcia o szyderstwie. 1 0 ludziach cojbędą czytali, i naturalnie potępią człowieka którego dzieunie przechodziliśmy do uczelni. Oto droga pro: 
iwojają tą bronią Szyderstwo przypomina mi piekło; potępił ulubiony ich. śpiewak znad Niemna. Tę :0= wadząjca za miasto ma obszerne” równiny, gdzieśmy 
kiedy ezłowiek przestąpił zakon v Boży; a szatan: się slatnią uwagę uczyuiliśmy nie dla samego tylko pa-|, ep wilach wolnych adilawali się żabawońn!*Oto paro 
3 ozśmiał z jego upadki to był:pewno'pierwszy dzi-|na Syrokomli; zdaje nam się że wszelkiego rodzaju wy; w których-spóczywaliśmy cżęsto stitrząę o przy- 
|kis$miech szyderstwa. Przejął ʻon jadem swym całąj odpowiedzi na „recenzję i inne polemiczne artykuły. kztoświ (rożwiązując zagadkę tyci. Wszystko to'wspo- 
ziemię i dotychezassjćj mie ropuszęza; "bo ladzie zwy-|prawa, przyzwoitości literackiej nakazują nadsyłać do mnidniś lat<dawitych z tobą figi ay chi hiyślisyże la 
| czajnie ludżie, starańnie pielęgnują ten kąkol na Aki PER W KIRCYKH k weBtja zogłą ła ZagajonĄ. Tym nieh nie już przydać nie mogę? Ale ja ci jeszcze poka 
jéj viwień ciągle wtórują  śmiechowi Szatana. wz JRosobem, MAOŻBOJŚMY prędzćj dnaali ład pozbyli żę jeden powab piękny wielki czysty. jest to owoc 
Fderstwo nie powinno było dni na chwilę szpeeić pism|śię osobistości i zatarli nieprzyjaźń między dwo- żapracowatiy ręką oałówiikuj Finający Tosobictstwiai 
pana Syrokomli.: Autorowi Dęboroga nie godzi, SA PARADI pęriadyczńemi, która każdemu ehoć- #0 trwałości arcydzieła. Opowiem ci prawdę zdobytą la- 
$ zwiować złodzenia z umysłów swych „czytelników. kolwiek sympatyzującemu z postępem literatury oło-|iami.* é 
Oni sobie wymarzyli że za Niemnem żyje: poeta:ser-|Wiem ciąży na sercu: ou ń lAN rsdn? ało M > 
ca; to' też aka sercem pfzylgnęli do jego pieśni. Dnia 13go kwietnia 1855 roku. Asati eaa de EAE DARTE Aa 
Gdy oto'niespodzieWañie: dochodzi. ich' jedno słowa Władysław Wieczorkowski. kox dsc 4 painia sodinoclą Oiatihikótyśnóji 

kiedy człowiek wyrodzi, 'wypracuje sobie raj. już go 
ocenia, w ićj samćj chwili ma zarazem w nim uznanie 


szyderstwa: i to'słowo niszczy im cały'urok, tak, że 
Płuicjoden gotów dzis zwątpić o zgodności uczuć poety, 
i użycie: Szczęście młodości jest jasne jak błyskawiea 
i mija jak błyskawica, szczęście całowieka: jest: owo- 


(z uczuciem wyrażonem w, jego pieśni... 
tem lat długich, i trwałość jego jest'na lata długie; 


_ „Wstrzymujemy się naterąz ze szczegółową odpo7 
| wiedzią na antiskrytykę pana Syrokomli, bo może p. 
młodość ma miliony roskoszy i.do żądućj się nie przy- 
wiązuje, żadnćj ocenić unię zdoła, ale kiedy czło- 


Bartoszewicz: za powrotem. swym /do Warszawy. Ze- 

chce sam dokonać tćj pracy, ale nie możemy pominąć 
wiek dojrzały jedną z nich wynalazł, oszczędza się sla- 
rannie, unika wszystkiego co by gosoderwać mogło, 


w tćj chwili jednego zarzutu ciążącego na Bartoszewi- 

ozu z łaski pana Syrokomli. »Pan Bartoszewicz blu- 

ap > wa się p. Syrokomla, tak dale- ani ka w ż0 b „oder ogłu | 

źni Kromerowic o lzywa się, p. Dy boi się podzielić serca, osłabić siły miłości, zatapia się R] - 
w jednym powabie, jak w jednóćm życiu, Ty znasz 
tę różnicę wrażeń, jest ona zarazem różnicą wieku; 


ce blużni, że aż pan Syrokomla. musi stanąć w 0- 
młodość ze.swemi uczuciami jest tonapój, który wten- 


bronie, księdza. biskupa warmińskiego. Nieżleby to 
| było być patronem warmińskiego pasterza, ale cóż, 
czas zdrowy, kiedy ciągle.płynie ; dojrzałość i jćj uczu- 
cia to napój, który z latami nabiera smaku i wartości, 


kiedy cały ten trazes o błużnierstwach Bartoszewicza 
pie ma najmniejszćj zasady. 50 te RAKA 
Boso aate ie eA zwiecha dniemy przyjemności zakazane jako miękkie mchy] | wąż tylko szanowny redaktorze, do. jakich. to fanz: 
kiem w stopki: a A! odódoiniob wgjrzało na fantazji z łona skalistych wypadków, żywiemy Się 0-|tązji głowa rozgrzana, kilku, promieniami słońcą do- 
3 (4 dotkeśtośći Pożęło pod piórem: jego. wocami ułudy Jub nadziei, utrzymóje nas wiara w Spra-|prowadzić może, ale bo też czas prześliczny,” pomimo 
DRU AFN ladzi rospatruje się historja, któ- F ość AE ! b a 4 bieducgo mego| c YT zowéj-okolieyaaniedbanéjsodnatuny iod'czło- 
*dnską' miłością szuka” w” zamarłćj postapi OŚ R DA RED RR OPP PONY SM b LE wieka, hatmonja rozlina swi około czaruje swemi a- 
ra = 3, Kia k sirókuń enale akoi wady życia wyciągnął pierwiastek piękna ak pe o KaŻ-|kordami, rozlewa urok nawet na okoliczne odłogi ii- 
obo w rekłych pakoleh. Hiejoryk gont zaj taaa enia osy | Pasto w głębi du-i ehe plony ziemi, , wyprowadza, mistrzowską ręką Bo- 
będą nauką dla przysztych p szy samodzielnić, rodziłem w boleściach, alem go zdo-|.j;Q tony z nędznego instrumentu; odgłos tedy tegoko- W 
losalnego Qratorjum, odbił się w méj duszy i zacząłem JĄ] 
fąntazjować na wielką skalę. (d. c. n:i) 


m "O 
! korrespondencja Dziennika. Warszawskiego. | 
j ; Z Lublina. ` 

WSPOMNIENIA Z PODRÓŻY DO KOČKA! 


(Ciąg dalszy.) 

Cóż więc pozostaje biednemu w nagrodę za ciężkie 
dni życia, zamkniętemu w szczupłym zakresie swych 
obowiązków, w jednostajności stosunków; wzrok jego 
spotyka tęż samą okolicę nieba rospłomienioną gwia- 
zdami i dzień do duia podobny, smutny, tęskny, pra- 
cówity, a w duszy wre wulkan wspomnień jakićj chwili 
szczęścia, która błysnęła przypadkowo na jego hory- 
zoncie, zabłąkana, samotńa, i nic ma nić pozostaje 
w czasie: odpoczynku, oprócz zadumy, lub gdy dusza 
wyrwie się z ciasnych ram życia rzeczywistego, Kra- 


radą: lecz jeżeli Ua wodo AO Pad czę był nakoniec, choć los krzyżował moje zamiary, gnał 
Ivdzi €0 byli kiedyś półoś wy, ieniony „(ják tol iew przeciwną drogę. ja Samotny, bez wsparcia j 
jie powieże ten jest | pe ę A A RAR a Pe iR rady opierałem się śmiało każdćj przeciwności, a na- 

ugo po RS awa E a RATO AGT Światłoj Wet znajduję chwilę, kiedy zmęczony, pracą, jak wy 
ja mh nie p, , y- M midi F rzypadkiąm napotka bogacze nudą, używam pwobądy, iw5ZRAM 9/8908 ko- 
POWOLNE era 4 kd kp 3 ne wal: drobna jaką mnatę, i to co mnie dręczy, co zatruwa mi życie, wol- 
jj na „drodze „swych błędnych. i s: MASZ, | jak ptak, spokojny jak trup, szezęśliwy jak anioł, 

jskierkę odszczepioną od wielkiego ognisk? pi ki ` bujam po obszerńym świecie, odwiedzam miłe okoli- 
dta rozświeci mu na chwilę ciemności po” Jakica d drogie osoby 'i żyję szczęśliwy, ale jak szczęśliwy? 


Są „do umieszczenia praktyczai . agronomowie, rżądcy 
dóbr, rachmistrze, zastępcy wójta gmia, ekonomowie, pisa- 
rze prowentowi, cukrowniev, gorzelnicy, piwowarowie, nie- 
inniój różni officjaliści do fabryk i handla, weterynarze, tu-, 
dzióż kamerdyfierowie, oraz osoby użdhtnione do ' różnych 
obowiązków i fuakcji. Do wypożyczónia na hypotekę dóbr 


R f : 137 i ści f $ ihi kich w! guberni  Warszawskićj, kapitały: ira, 15,000 

krąży. ` Bwli. 0 mojego szczęścia nie dostanie <ża największe boga=|729* | jio kapitały; (rs. 15,000, 
ji któr: i ięk, krytyk 9,000, i 4,500. ,Wiedomość w k Cieśliń- 
Gi którzy kiedykolwiek, krytykowani, Byli PPE twi 00 („mali |'P5009,000, i 4,500. Wiodomość w. Kantorze Cie 
rtoszęwicza, nieraz „mu to wymawiali że często wy- „Na próżno los przykuł mnie jak: Tantala. do skały skiego róg ulic Kapitulnój i Podwal Ner 498. 40 


a się zazbyt lekkomyślnie 0 figurach pewnego znac] | 
szeia w histórji i literatarze.* Jako przykład przede 
stawiańo jakieś pół słówka wyrzeczone przez pana 
3 


PRZYJECHALI do WARSZAW Yecag:s 
| Hu Sas. Białecki Jan.ob: z Karzyna. -— H. Pols, 'Cielecki 


owiązków, kazał na niewdzięcznćj roli: szakać ziar-|. 
na pożywienia, napróżno rozłączył z wami, drogie 
skarby mego życia, najkształtniejsze krople krwi mo-|Leopold ob. z Kampinosa. — H. Niem, Dembiński Syjwe- IJ 
jéj, najczyściejsze tchuienia méj duszy, najbliższe ar-|ster ob. z Nieznanice. — H, Lip. Horbowski Adam ob, z Do- gg 
terje serca, wy zawsze jesteście obecni mej myśli, jajlecka. — m. Angiel. Rudnicki Edw. ob. z Żytomierza, 
zawsze” z wamiii dla was żyję. a gdysoszezędzę jaką WYJECHALI z WARSZAWY. ©! 
godzinę czasu, . kiedyssamotny  usiądę przy: małóm'0=| | Brzostowski Józef ob. do Grodna, Bartoszewski Jan ob. 
kienkai spojrzę ma to niebo, które również odbija sięjdo Stępowa, Czeliszew połkownik do Piask, Cząrnowscy Ka- 
w źrenicy, waszego oka, i westchnę, do Boga,» który|zimierz i Józef ob. do. Kroczewa, Czarnowski Jan ob.doŁę- 
| baloniki Lb ki, Daszewski Ant. òb. do Siedzowa. nF 


B. o Naruszewiczu i o kilku innych znakomitościach 
iterackich z epoki Stanisława Augusta. A' my jako 
odpowiedź na te zarzuty i jakosdowódże Bartoszewicz 
| szanuje i kocha przeszłość, ,którćj zbadaniu całą swą 
istność poświęcił, to tylko powiemy, że dotąd nikt nie 
|wystawił piękniejszego 1 wspanialszego pomnika: o- 
H wcma właśnie Naruszewiczowi, jek anlaa Bartosze- 
wi i ierwszy napisał obszerny życio- | i 
p tego zasłużonego historyka narodu ; drukował kul i Dziś rano stopni zimna 1, wczoraj w połu. ciepła 2. 
przed kilkoma Taty w Gazecie Warszawskićj (z roku IWpwókoświw die Wiśle stópi6;eali 2 i 


W Drusarm J Unser. — Wolno drukowąć. — Warszawa dnia 12 [24] Kwietńia'1855 roku, — SiurszyCehzor FP. SObieszE Łańsk PUEN 
i sę” p ý | BP b ` 


me api 


(*) Życiorys ten znacznie powiększony i' dopełoiony 
znalazł miejsce w dziela Juljana Bartoszewicza 'p. n. j Zia- 
komici mężowie polscy: drukowanem u;Wolfa. i 
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